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POWIEŚĆ MONASTERKA /1 8 3 0 -1 8 3 3 /  ANTONIEGO POGORIELSKIEGO

P o cz ą te k  czw artego  d z i e s i ę c i o l e c i a  X IX  wieku j e s t  d la  l i t e r a t u r y  

r o s y js k ie j  okresem przełom u, etapem r o d z e n ia  s i ę  nowych z ja w is k , k tó ­

re w krótce w yznaczyły  główne l i n i e  j e j  d a ls z e g o  ro zw o ju . L a ta  t r z y d z ie s ­

te  je s z c z e  p rze z  B ie l iń s k ie g o  o k r e ś lo n e  z o s t a ł y  ja k o  p ie rw sz y  ch ro n o lo ­

g ic z n ie  r o z d z ia ł  r o s y js k ie g o  r e a liz m u . Nowy k ie ru n e k  w swych p o czą tk a ch  

c h a r a k te r y z u je  s i ę  gw ałtow ną re w o lu c ją  g a tu n k o w ą .U le jse e  pow szechnej do­

ty ch cz a s  p o e z j i  zajm u je p r o z a ,w ie r s z  c o r a z  b a r d z ie j  w ypieran y j e s t  p rzez  

now elę, o p ow iad an ie , s z k ic  obyczajow y i  p o w ie ść .

Jednym ze św iadków ,a zarazem  aktyw nych u cze stn ik ó w  te g o  p rocesu  b y ł 

A ntoni P o g o r ie l s k i  / А .  A .  P i e r o w s k i / ,p r z y ja c i e l  P u s z k in a ,a u to r  n iezw ykle  

w p ie rw sz e j po łow ie  X IX  s t u l e c i a  p o c z y tn e j p o w ie śc i Monast e r k a , k tó r a  

z h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e j  p ersp ektyw y s t a j e  s i ę  jednym z is to tn y c h  ogniw 

w powstawaniu r o s y j s k i e j  t r a d y c j i  p rozy  r e a l i s t y c z n e j .

P ro za  r o s y js k a  p ie rw sz y ch  tr z e c h  d z i e s i ę c i o l e c i  X IX  wieku b y ła  b a r­

dzo uboga w utw ory o p a rte  na a u te n ty c z n y c h  r e a l ia c h  ż y c ia  n a ro d o w e go ,je j 

pierw sze n ie ś m ia łe  próby p o le g a ły  praw ie zawsze na p o w ie la n iu  obcych 

szablonów w d z ie d z in ie  k o m p o z y c ji, fa b u ły ,  tem atu i  k s z t a ł t u  a r t y s t y c z ­

nego. E s te ty k a  rom antyczna oraz w z ro st św iadom ości narodow ej/pow ażną ro ­

lę  w j e j  rozb u d zen iu  o d e g r a ły  w ojny n a p o le o ń sk ie  i  ruch  d e k a b ry sto w sk i/ 

doprow adziły  do w ytw orzen ia  s i ę  k lim a tu  s p r z y ja ją c e g o  pow staniu twórczoś­

c i  p r o z a t o r s k ie j ,  w k t ó r e j  e lem en ty  r o s y js k i e  n ie  b y ły b y , Ja k  d o ty ch czas 

je d y n ie  dekoracyjnym  rek w izytem , a le  s ta n o w iły  o rg a n icz n y  skład n ik  c a ło ś ­

c i .  Pierwszym  symptomem te g o  p ro ce su  j e s t  p ow stan ie  p rozy  o b y cz a jo w e j.

Pow ieść P o g o r ie ls k ie g o  sta n ow i ciekaw y p rz y k ła d  sy n te z y  popularnych 

w owym c z a s ie  te n d e n c ji  tem aty czn y ch : e tn o g r a f  izmu i  n u rtu  ob yczajow ego. 

E tn o g ra fizm  r o s y js k i  b y ł  chyba n a jb a r d z ie j  widocznym i  n a jw cześn ie jszy m
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przejawem r e a l i z a c j i  rom antycznego p o s tu la tu  k o lo r y tu  lo k a ln e g o .W  pierw ­

s z e j  połow ie X IX  s t u l e c i a  w r o s y j s k i e j  b e le t r y s t y c e  obserw ujem y pow­

szech ną fa s c y n a c ję  U k ra in ą , Kaukazem, F in la n d ią ,e g z o ty k ą  n iezn a n ych  k ra ­

jó w , życiem  i  ob yczajam i ic h  mieszkanoów.W  in te re su ją c y m  nas o kresie  naj­

b a r d z ie j rozpow szechniona b y ła  tem atyka u k r a iń sk a . Do n i e j  rów nież z a l i ­

czyć  można M on asterk ę . Na d łu go  je s z c z e  p rzed  pojaw ieniem  się te j  p ow ieś­

c i ,  pod wpływem se n ty m e n ta ln e j mody, U k ra in a  s t a ł a  s i ę  przedm iotem  maso­

w e j, c k liw e j s ie la n k o w e j l i t e r a t u r y  /u tw o ry  K . S z a lik o w a , P .  Sumarokowa, 

A . L o w szyn a/. Moda n ie  t y lk o  u p o w sze ch n iła , a le  rów nież i  zb a n a liz o w a ła  

tę  tem aty k ę . P r z y s tę p u ją c  do p racy  nad swym utworem P o g o r i e l s k i  naw iązy­

wał do bardzo  b o g a te j "u k ra in o m a ń sk ie j"  tr a d y c ji .W  s y t u a c j i  t a k i e j  tk w i­

ło  jed n a k  z b y t dużo n ie b e z p ie c z e ń s tw . Główne z n ic h  p o le g a ło  na p o k u sie  

p o p a d n ię c ia  w b analn y s z a b lo n . Je d y n ą  d rogą zerw ania z szablonem  b y ł na­

w rót do k o n k re tn e j o b se rw a c ji ż y c i a .  W t e j  d z ie d z in ie  P o g o r ie ls k i  m ia ł 

zdecydowaną przewagę nad sentym entalnym i i d e a l iz a to r a m i U k r a in y .M a te r ia ­

łu  do swej tw ó rc z o ś c i n ie  c z e r p a ł ,  ja k  o n i , z le k tu r y , a le  z w łasnych 

p rze ży ć i  s p o s trz e ż e ń  /p r z e z  parę l a t  m ie sz k a ł k o ło  P o łta w y /.

A k c ja  Monast e r k i  rozgryw a s i ę  na U k r a in ie .  K onkretn a a n a liz a  moty­

wów u k r a iń sk ic h  przekon yw a,że a u to r  n ie  s ta r a ł  s i ę  szu kać je d y n ie  f o l k l o ­

r y s ty c z n e j e g z o ty k i ,  ja k  c z y n i ł  to  n p . w sp ó łcz e sn y  mu O r e s t  Somow, czy  

te ż  snuć b an aln ych , p s e u d o f i lo z o f ic z n y c h  rozważań na tem at a r k a d y js k ie j  

s z c z ę ś l iw o ś c i  m ieszkańców  t e j  k r a in y , na wzór epigonów  sen tym en talizm u , 

u s iło w a ł n a to m ia st w n ieść  do t e j  t r a d y c j i  s z e r e g  w łasn ych  o b s e r w a c ji . 

U krain a w p o w ie śc i s ta n ow i je d y n ie  t ł o  a k c j i ,  s c e n e r ię  p o sz cz e g ó ln y ch  

epizodów  fa b u la rn y c h , bo żaden z głów nych bohaterów  n ie  j e s t  Ukraińcem . 

J e s t  r z e c z ą  zro z u m ia łą , że t a k ie  ro zw ią za n ie  fa b u ły  d o p ro w ad ziło  do pew­

n e j l i t e r a c k i e j  e g z o ty k i  c z y  u d ziw n ie n ia  / " o s t r a n i e n i a " /  p rze d sta w io n e go  

t ł a .  N ie  p r z e s z k o d z iło  to  jed n a k  P o g o r ie lsk ie m u  pokazać pozbaw ionych j a ­

k ie jk o lw ie k  k o n w e n cjo n a ln o ścl obrazów ż y c ia  p r o s te g o  u k r a iń s k ie g o  lu d u . 

Tytułow a b o h aterk a  p o w ie ś c i "m on asterka" / t j . wychowanka I n s ty tu tu  w 

Smolnym/ Je d z ie  do swej c i o c i  na w ie ś .  W yobraża s o b ie  j e j  p o s ia d ło ś ć  ja k  

Griniow  B ie ło g o r s k ą  tw ie r d z ę . D ozn aje  te ż  podobnego ro zcza ro w a n ia :

Zobaczyłam rzędy nędznych maleńkich domków - pisze Aniuta do swojej przyjaciółki 
- zamiast dachu była na nich tylko słoma.Wszystkie bez kominów,a niektóre tak się po­

chyliły, ie strach popatrzeć ^•••7- Ulice były wąskie,krzywe,brudne! /7..7 Z domków 
wybiegły dzieci i kobietyi pierwsze w podartych koszulach, drugie w~samej tylko bie- 
liźnie1.

J e s t  to  n iem al s z o k u ją c y  obraz w porów naniu ze s ło d k ą  i d y l l ą ,  w j a ­

k i e j ,  w edług s e n ty m e n ta lis tó w ,m ie li  żyć U k ra iń cy  w ie ś n ia c y . Z te g o  w id a ć , 

że do tra d y c y jn e g o  tem atu P o g o r ie l s k i  w nosi o ry g in a ln e  w a r to ś c i  i  to  

w ła śn ie  c z y n i  go jednym z b e z p o śre d n ich  poprzedników  G o g o la .
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M onasterka b y ła  jednym z ty c h  utworów, k tó r e  w 1835 roku /a r ty k u ł

0 opow iadaniu r o sy jsk im  1 opow iadaniach pana G o g o la / d a ły  B ie liń sk ie m u  

podstawę do sform ułow ania t e o r i i  o n a s ta n iu  "p r o z a ic z n e g o '’ okresu  l i t e ­

r a tu r y  r o s y j s k i e j ,  e ta p ie  panowania op ow iad an ia , n o w e li i  p o w ie ś c i .  Ja k  

w iadom o,w iek " p o e z j i  r e a l n e j "  n ie  p o w sta ł n a g le ,  b y ł  wynikiem d łu gotrw a­

ł e j  e w o lu c j i ,  je g o  o d d z ie ln e  tem atyczne i  a r ty s ty c z n e  e lem en ty  składowe 

p o ja w iły  s i ę  zn a czn ie  w c z e ś n ie j ,o  czym św iad czą  n ie  ty lk o  utw ory A .Iz m a j- 

łow a, W. N a rieżn e go  i  T . B u łh a ry n a ,k tó ry m i za czy ty w a ł s i ę  r o s y j s k i  c z y ­

t e l n i k  e p o k i p r z e d p u s z k in o w sk ie j, le c z  i  odpow iednie przem iany tr a d y c y j­

n e j te m a ty k i p o e ty c k ie j  w k ieru n ku  c o ra z  s i l n i e j s z e j  r e j e s t r a c j i " n i e  po­

e ty czn y ch " faktów  c o d z ie n n e j r z e c z y w is to ś c i  / E u ge n iu sz  O n ie g in . H rab ia  

N u lin  P u s z k in a / oraz zw iązane z tym procesem  nowe z ja w isk a  w d z ie d z in ie  

ję z y k a , s t y l u  i  formy a r t y s t y c z n e j .  W zw iązku z tym i przem ianam i u le g a  

te ż  poważnemu zachw ianiu  d otych czasow a h ie r a r c h ia  l i t e r a o k i c h  w a r to ś c i .  

W od czu ciu  zarówno k r y t y k i ,  ja k  i  odbiorców  c o ra z  w yższą w a rto ść  o s ią g a  

"p ro za" -  synonim ż y c io w e j praw dy, z a ś  m a r z y c ie ls k a  i  oderwana od ż y c ia  

"p o e z ja "  t r a c i  swój d otych czasow y p r e s t i ż .

M onasterka j e s t  u tw o rem ,k tóry  w z a s a d n ic z y  sposób n aw ią zu je  do k ie ­

runku "p r o z a ic z n e g o " , t j .  u k a z u je  zwykłe lu d z k ie  spraw y,pow szech n ie spo­

tykane r e a l i a  o b yczajo w e.

Dtwór P o g o r ie ls k ie g o  p o w sta ł w c z a s i e ,g d y  z a g a d n ie n ia  d a ls z e g o  r o z ­

woju r o s y j s k i e j  p rozy  s t a ł y  s i ę  przedm iotem  bardzo  ożyw ionych d y s k u s ji

1 p o lem ik . B y ły  one po c z ę ś c i  re z u lta te m  t e g o , że nowe te n d e n c je  ideow o- 

tem atyczne /w z r o s t  narodow ej św iad om ości, formowanie s ię  nowych p o trze b  

k u ltu r a ln y c h / z a s ta ły  r o s y js k ą  prozę a b s o lu tn ie  do ty ch  zadań n ie p rzy g o ­

tow an ą.B yła  ona bardzo uboga w ś r o d k i a r ty s ty c z n e g o  w yrazu,panow ał w n ie j  

schematyzm, je d n o stro n n o ść  tem atyczn a i  m onotonia form podaw czych.O d po­

cz ą tk u  X IX  s t u l e c i a  p ro z a  r o z w ija ła  s i ę  w dwóch h erm etyczn ie  zam kniętych 

n u r ta c h . Obyczajow y / А .  Izm a jło w , W. N a r ie ż n y , T . B u łh a ry n / p o le g a ł  n ie ­

mal w y łą cz n ie  na n a tu r a l  is ty czn y m  r e je s tr o w a n iu  ujemnych z ja w is k  ż y c ia  

obyczajow ego b ez ja k ie jk o lw ie k  p s y c h o lo g ic z n e j m o ty w a c ji.D r u g i n u r t ,k t ó ­

ry  umownie nazwać można se n ty m e n ta ln o -p sy c h o lo g ic z n y m , s p e c ja l iz o w a ł  s ię  

przede w szystk im  w p r z e d sta w ia n iu  p rz e ż y ć  i  wewnętrznych stanów  b oh ate­

r a , co p r z y  równoczesnym w takim  wypadku braku Ja k ic h k o lw ie k  r e a lió w  ży­

c i a  cod zien n ego  prow adzić m u sia ło  n ie u ch ro n n ie  do o g ó ln ik o w o śc i i  u ta r ­

ty ch  szablon ów . S w o is tą  k o n ty n u a c ją  k ieru n ku  s e n ty m e n ta ln o -p sy c h o lo g ic z - 

nego s t a ł a  s i ę  na p o cz ą tk u  l a t  t r z y d z ie s ty c h  p ro za  rom antyczna, k tó r a  w 

swych n a jb a r d z ie j  typow ych utw orach p r z e d s ta w ia ła  lu d z k ie  n a m ię tn o śc i i  

o b se s je  u cz u c io w e . Z a s a d n ic z a  p ersp ektyw a rozwojow a p o w ie ś c i r o s y js k i e j  

p o le g a ła  w owym c z a s ie  na i n t e g r a c j i  n a jc e n n ie js z y c h  zdobyczy  obu tych  

t r a d y c j i ,na z n ie s ie n iu  o s t r e j  g r a n ic y  m iędzy empirycznym opisem  obycza­
jowym i  "cz y sty m " p sych ologizm em .
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Monaste r k a  p o ja w iła  s ię  w bardzo  ważnym d la  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  

momencie. Wtedy w ła śn ie  w ażyły  s i ę  lo s y  d a ls z e g o  rozw oju j e j  p r o z y ,p r z e d  

k tó r ą  s t a ł y  dwie a lte r n a ty w y : rom antyczna lu b  r e a l i s t y c z n a .  Pow ieść P o - 

g o r ie l s k ie g o  m ia ła  n iem ały  u d z ia ł  w zw y cię stw ie  d r u g ie j  m o ż liw o ś c i .

P r z y ję c ie  M on asterk i p rze z  ów czesną k ry ty k ę  i  p u b lic y s ty k ę  l i t e r a ­

ck ą  Sternowi ciekaw y p rzyczyn ek  do c h a r a k te r y s ty k i  p an u jących  w tedy po­

glądów  t e o r e t y c z n o - l i t e r a c k ic h  w stosu n ku  do p ro zy  oraz uwypukla zagad­

n ie n ia  s z e r s z e j  w agi d o ty c z ą c e  ta k ic h  s p r a w ,ja k  s p o łe c z n a  r o la  l i t e r a t u ­

r y ,  z a g a d n ie n ia  kon kretu  i  f i k c j i  i t p .N a jb a r d z ie j  pod tym względem i s t o t ­

ny j e s t  o d b ió r  c z ę ś c i  p ie r w s z e j w roku 1 8 3 3 , gdyż p o ja w ie n ie  s i ę  d r u g ie j 

w t r z y  l a t a  p ó ź n ie j ,  p r z e s z ło  bez w ię k szeg o  e c h a . J e s t  to  z u p e łn ie  zro ­

z u m ia łe , gdy zważymy, że w m ię d z y c z a s ie  u k a z a ły  s i ę  ta k ie  a r c y d z i e ła , ja k  

O p ow ieści B ie łk in a  c z y  W ieczory na fu to r z e  k o ło  D ik a ń k i. k tó r e  u su n ę ły  w 

c ie ń  c a ł ;  n iem al d otych czasow y dorobek p rozy  r o s y j s k i e j .

W spółczesn a k r y ty k a  r o s y js k a  p r z y ję ła  pojaw ienie się M o n asterk i b a r­

dzo p r z y c h y ln ie , p o d k r e ś la ją c , poza j e j  a r ty s ty c z n y m i w aloram i, re a liz m  

w ukazaniu  s p e c y f i k i  r o s y js k ie g o  ż y c i a .  U k r a in ie c  z p o ch o d ze n ia , O re st 

Somow s tw ie r d z a ł  m .i n . ,  że w p o w ie ś c i P o g o r z e ls k ie g o

życie i obyczaje średnich ziemian małoruakieh /7..7 zostały przedstawione w obrazach 
żywcem wziętych z samej natury. Kto zna Małorua nie tylko ze słyszenia - kontynuował 

krytyk - ten odda sprawiedliwość spostrzegawczości i bystrości autora^.

Podobną ocenę utworu d a ł a u to r  Iwana W yżygina Tadeusz B u łh a r y n ,k tó ­

ry  na łamach redagow anej p rze z  s ie b i e  g a z e ty  s tw ie r d z a ł ,  że p ow ieść ta  

zaw ie ra  "co d zie n n e  f a k ty  ż y c ia ,z w y k łe  c h a r a k te r y , p o ję c ia  i  rozw ażan ia ,
O

k tó r e  u s ły s z e ć  można n iem al c o d z ie n n ie "  . Te o p in ie  wyrażane p rze z  lu d z i  

ja k  n a jb a r d z ie j  kom peten tn ych , św ia d c z y ły  o oczyw istym  tematycznym nowa­

to r s tw ie  P o g o r ie ls k ie g o .  Do t r a d y c j i  n a le ż a ły  w tedy Jere m ia d y  krytyków  

na tem at op łakan ego sta n u  w sp ó łc z e sn e j p ro z y , k t ó r e j  wytykano brak r o s y j­

s k ic h  r e a lió w  sp o łe c z n o -o b y c z a jo w y c h . P ie rw szy  to  chyba w ypadek, aby tak  

je d n o m y śln ie  przyznano r e a liz m  p o w ie ś c i r o s y j s k i e j .

N a jb a r d z ie j p och leb n a r e c e n z ja  Monast e r k i . ja k  n a le ż a ło  o czek iw a ć , 

p o ja w iła  s i ę  w o rg a n ie  p r z y ja c i ó ł  P u szk in a  -  c z a so p iśm ie  L i t i e r a t u r n a ja  

g a z i e t a ,  z którym  a u to r  j e j  aktyw n ie  w sp ó łp ra co w a ł. "O to  prawdziwa i  z pew­

n o ś c ią  p ierw sza  u nas pow ieść obyczajow a /rom an nrawow/ ośw iad cza  red ak­

c j a  na w s tę p ie " 4 . Tw ierdzenie t o ,  mimo pewnej p rzesad y , podyktow anej z re ­

s z t ą  w zględam i k o le ż e ń s k ie j  s o l i d a r n o ś c i ,  J e s t  w r e c e n z j i  udokumentowane 

h is t o r y c z n ie ,  na p od staw ie re tro sp e k ty w n e go  p r z e g lą d u  dotychczasow ego do­
robku p rozy  r o s y j s k i e j .

O p in ię  o Monaste r c e  w y r a z ił  rów nież organ r o s y js k ic h  romantyków K o -
sk o w sk ij T i e l e g r a f .



POWIEŚĆ MONASTERKA ANTONIEGO POGORIELSKIEGO 21

Przeczytaliśmy pierwszą część Konasterki - stwierdza czasopismo-z taką samą sa­
tysfakcją, z jaką czytaliśmy powieści Augusta Lafontaine'». Nie szukajcie tutaj ani 
namiętności, ani myśli, ani jakiegoś głębszego sensu: czytajcie Mcnasterke jako przy­

jemny obrazek z dziedziny rodzinnych obyczajów.Utwór naszego rodaka eprawia nam jesz­
cze tym przyjemność, że opisane są w nim znane wszystkim przejawy życia i obyczajów5.

Romantyk M ik o ła j P o le w o j, bo on n ajpraw dopodobniej b y ł  autorem  ty ch  

słów ,w  utw orze l i te r a c k im  nade w szystk o  c e n i ł  elem en t tw ó rc z e j f a n t a z j i ,  

wspomniane p rze z  n ie g o  " n a m ię tn o ś c i" ,  " m y ś l i " ,  c z y l i  maksymalne uw zględ­

n ia n ie  ś w ia ta  i d e i  i  e m o cji z pom inięciem  r e a lió w  ż y c ia  co d z ie n n e g o . J e ­

ż e l i  n ie  p o t ę p i ł  on r e a l is ty c z n y c h  te n d e n c ji  p o w ie ś c i , to  przyczyn ę te g o  

upatrywać n a le ż y  w samym u tw o rze , k tó r y  r z e c z y w is to ś c i  o b yczajo w ej n ie  

p r z e d s ta w ił w ta k  n a t u r a l is ty c z n y  i  " tr y w ia ln y "  s p o s ó b ,ja k  to  miało m ie j­

sce w p o w ie ś c i " r e a ln e j "  /N a r ie ż n y , B u łh a r y n /, n ie  z a w ie ra ł żadnych dra­

s ty c z n o ś c i  a n i w ję z y k u ,a n i  w p o sz c z e g ó ln y c h  sce n a ch . N ie m n ie j, r e d a k to r  

czasopism a M oskow skij T i e l e g r a f ,  ze w zględów  z a sa d n ic z y c h  n ie  mógł uznać 

t e j  s fe r y  p o w ie ś c i za  w ie lk ą  z a l e t ę ,  n ie  w y s ta r c z a ło  d la  n i e g o ,t o  że n ie  

r a z i ła  ona "d ob rego  sm ak u ",na tem at k tó r e g o  ta k ie  b o je  t o c z y ły  s i ę  w ów­

cze sn e j p u b l ic y s ty c e  i  k r y ty c e  l i t e r a c k i e j .  T o ,o o  s ta n o w iło  z a le t ę  u in ­

nych, b y ło  mankamentem d la  P o le w o ja . Uznana p rze z  w ie lu  krytyków  za za ­

l e t ę  p r o s to ta  s t y l u  i  ję z y k a  Monast e r k i . w edług n ie g o  s ta n o w iła  wyraźny 

b rak , gdyż prawdziwe d z ie ło  s z t u k i  m ia ło  r e je s tr o w a ć  n ie p r z e c ię t n e , n ie ­

zwykłe z ja w is k a  lu d z k ie g o  ż y c ia  i  p s y c h ik i ,  podawane w odpow iednio " n ie ­

z w y k łe j" s z a c ie  ję z y k o w o -s t y l i s t y c z n e j .

W zdecydow anej w ię k s z o ś c i  r e c e n z j i  zgo d n ie  p o d k re śla n o  doku m ental- 

nośó obrazów p o w ie ś c i o ra z  su gestyw n ość r o s y j s k i e j  s p e c y f i k i  narodow ej, 

ukazanej w n i e j .Z e  sform ułow ań i  tonu o p i n i i  w yn ikało  ponadto  n i e z b i c i e ,  

że z ja w is k a  te  na ta k ą  s k a lę  b y ły  w r o s y j s k i e j  p o w ie ś c i  czym ś zu p e łn ie  

nowym i  wyjątkowym.

Choć ce ch y  re a liz m u  -  " p o e z j i  r z e c z y w i s t o ś c i " -  z n a le ź ć  można u wszy­

s tk ic h  n iem al w yb itn ych  twórców r o s y js k i c h  l a t  d w u d zie sty ch , jedn akże 

je s z c z e  na p o czą tk u  n a stę p n e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  n ie  b y ło  o c z y w is te , cz y  

rea lizm  w y jd z ie  zw ycięsk o  z b e z p o śr e d n ie j k o n f r o n t a c ji  z romantyzmem. 

D la teg o  t e ż  p o ja w ie n ie  s ię  w tym momencie utworu d a ją c e g o  obraz r o s y j ­

s k ie j  r z e c z y w is t o ś c i  b ez  d r a s ty c z n y c h  s k r a jn o ś c i  s a ty ry c z n y c h  m iało  b a r­

dzo is to t n e  z n a c z e n ie . W łaśn ie w poważnym w zm ocnieniu s ła b e g o  je s z c z e  

wtedy n u rtu  r e a l is ty c z n e g o  le ż y  zn a cze n ie  M o n a s te r k i.

D z is ie jsz e m u  c z y te ln ik o w i n ie c o  dziwnym i wydać s i ę  mogą b e z a p e la ­

c y jn e  pochw ały i  tw ie r d z e n ia  krytyków  o p raw d ziw e j, czasem  nawet dokumen­

t a ln e j  w ie r n o ś c i ,  z ja k ą  M onasterlca m ia ła  ukazywać w sp ó łcz e sn ą  r z e c z y ­

w is to ś ć  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w ą . J e s t  ponadto r z e c z ą  d osyć o c z y w is tą , że w 

swym a rty sty czn y m  w id zen iu  ś w ia ta  a u to r  p o w ie ś c i  pod w ielom a względam i
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u z a le ż n io n y  b y ł od t r a d y c j i  u k szta łto w a n y ch  je s z c z e  w X V I I I  s t u l e c i u ,  a 
je g o  now atorstw o p o le g a ło  n ie  t y l e  może na tw orzen iu  w łasnych o r y g in a l­

nych w a r t o ś c i , i l e  na m o d y fik a c ji  o d z ie d z ic z o n y c h  po poprzednim  s t u le c i u ,  

na dostosow yw aniu ic h  do nowych p o tr z e b . We w s z y s tk ic h  swych d o jr z a ły c h  

utw orach P o g o r ie ls k i  każdorazowo um iał z n a le ź ć  ro z w ią za n ie  kompromisowe 

wobec dylem atu t r a d y c j i  i  n ow atorstw a. N ie s t a ł  s i ę  nowatorem na s k a lę  

G o g o la , bo n ie  m ia ł je g o  t a l e n t u ,a le  duża k u ltu r a  l i t e r a c k a  p o z w o liła  mu 

z a ją ć  jed n o zn a czn ie  k ry ty c z n e  sta n ow isk o  wobec a r c h a ic z n y c h  wzorów tem a- 

ty c z n o -a r ty s ty c z n y c h ,k tó r y c h  żyw ot b y ł  je d n a k  s z tu c z n ie  przedłużany p rze z  

e p ig o ń sk ą  modę. Ś w iat p rze d sta w io n y  w utw orze P o g o r ie ls k ie g o  b y ł na t l e  

w sp ó łc z e sn e j b e l e t r y s t y k i  o b y c z a jo w e j, o b cią ż o n e j b a la ste m  n a tr ę tn e j  dy­

d a k ty k i , czymś ta k  nowym i  świeżym, że c h ę tn ie  przyznawano mu nawet war­

to ś ć  dokumentu o b yczajo w ego .

P o g o r ie ls k i  n ie  m ógł o c z y w iś c ie  zad o w o lić  c a ł e j  k r y t y k i .  Mimo kom­

plem entów i  pochwał z a  c z y s to ś ć  ję z y k a  rom antycy n ie  u z n a l i  je g o  pow ieś­

c i  za  p o w ażn ie jsze  w y d a rzen ie , gdyż n ie  podejm ow ała ona b l i s k i e j  im pro­

b le m a ty k i " i d e a l n e j " .Z  d r u g ie j  s t r o n y ,n ie  mog’ i  p o tę p ić  U o n a s te r k i . gdyż 

tem atyka obyczajow a po raz  p ierw szy  podana z c s t a ł a  w sposób  ta k  um iarko­

wany, bez tak  c z ę s ty c h  w p o w ie śc i " r e a ln e j "  " n ie p r z y z w o is to ś c i" .

Utwór P o g o r ie ls k ie g o  w swej w arstw ie  o b yczajo w ej stan ow i próbę uka­

z a n ia  ż y c ia  r o s y j s k i e j  p r o w in c ji  p o cz ą tk u  X IX  s t u l e c i a .  W p ó źn ie jszym  

o k r e s ie  z a g a d n ie n ie  p r o w in c ji  w e sz ło  na s t a ł e  w s k ła d  n a jp o p u la rn ie jszy ch  

motywów l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j .  W tym w z g lę d z ie  P o g o r ie l s k i  n ie  b y ł  je d ­

nak p ierw szym . A u to r  Monast e r k i  w yraźn ie n aw iązał do postępowych tra d y c ji 

b e l e t r y s t y k i  wieku p o p rzed n iego  /tw ó r c z o ś ć  F o n w iz ln a , Nowikowa, K ryłow a- 

k o m e d io p is a r z a /. Ja k  wiadomo, je d n ą  z podstawowych f u n k c j i  l i t e r a t u r y  o -  

s iem n a sto w ieczn ej b y ł  dydaktyzm . R z e c z y w is to ś ć  ów czesna w lite r a tu r z e  by­

ł a  osądzan a z punktu w id z e n ia  o d ch yleń  od id e a łu  ż y c ia  rozum nego,zgodne­

go z pow szechnie p r z y ję ty m i zasadam i m o ra ln o śc i s p o łe c z n e j .  Z t e j  tr a d y ­

c j i  Monaste r k a  p rze jm u je  r a c jo n a lis ty c z n o -s a ty r y c z n e  s p o jr z e n ie  na n ie ­

k tó r e  z ja w isk a  ż y c ia  obyczajow ego ów czesn ej R o s j i ,o d r z u c a ją c  lu b  sprowa­

d z a ją c  do minimum dydaktyzm . N ie ma tu  rów nież n adm iernej h i b e r b o l i z a c j i  

z ja w is k  i  cech  lu d z k ic h . Z te g o  te ż  w zględu utw ór sta n o w i dość z a sa d n i­

c z y  e p iz o d  w formowaniu s i ę  r o s y js k ie g o  re a lizm u  p o w ieścio w e go .P o d  p o ję ­

ciem  " r e a liz m "  w badaw czej p ra k ty c e  rozum ie s i ę  n a j c z ę ś c i e j  zasadę a r ty ­

s ty c z n e g o  dem onstrow ania r z e c z y w is t o ś c i  o b y c z a jo w o -s p o łe c z n e j i  z ja w is k  

p sy c h o lo g ic z n y c h  w form ie  m ożliw ie n a j b l i ż s z e j  do ic h  r e a ln e g o  w yglądu, 

bez za sto so w a n ia  umownych skrótów  c z y  te ż  zabiegów  d e fo rm a cy jn y ch . Rea­

lizm  w zn a cze n iu  m etody c z y  k ieru n ku  l i t e r a c k i e g o  j e s t  k a te g o r ią  h i s t o ­

ryczn ą  u k sz ta łto w a n ą  w wyniku d łu g o trw a łe g o  p ro ce su  e w o lu c y jn e g o . Ja k o  

k on k retn y  z e s p ó ł środków a r ty s ty c z n y c h  u k o n sty tu ow a ł s i ę  w sam od zieln y
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prąd w R o s j i  w p ie r w s z e j po łow ie  X IX  s t u l e c i a .  Ten re a liz m  p ierw szego  

etapu w ykazuje d a le k o  id ące  pokrew ieństw a z osiem nastow iecznym  "k ie ru n ­
kiem sa ty ry cz n y m ". Przykładem  te g o  j e s t  an alizow an a p o w ie ść .

A k tu a ln o ść  w ie lu  utworów u b ie g łe g o  s t u l e c i a  w nowych warunkach b y ła  

n ie  ty lk o  objawem k o n ty n u a c ji  w a r to ś c i  c z y s to  l i t e r a c k i c h ,  le c z  przede 

w szystk im , pośrednim  dowodem t r w a ło ś c i  stosunków  s p o łe c z n y c h , k tó r e  j e  

z r o d z i ły .  N a jw ięk szą  d łu gow ie czn o ść  pod tym względem zachował Syn alek  

s z la c h e c k i  F o n w iz in a . Komedia ta  wywarła bardzo w yraźny wpływ na sz e re g  

utworów l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  p ie r w s z e j połowy X IX  w ie k u . Wśród n ic h  na­

le ż y  u m ie śc ić  rów nież M on asterk ę . J e j  a u to r  n ie  in sp iro w a ł s ię  jed n ak  

akcentam i d em ask ato rsk im i i  an typ ań szczyźn ian ym i kom edii fo n w izin o w sk ie j, 

p r z e ją ł  z n ie j  pewne s y tu a c je  fa b u la r n e ,n a d a ją c  im jed n a k  odmienny s e n s . 

Widać to  m .in . na p r z y k ła d z ie  sto su n k u  do prawa p a ń szczy źn ia n e go .P ro b lem  

ten n ie  j e s t  u P o g o r ie ls k ie g o  ta k  i s t o t n y ,  ja k  u F o n w iz in a ,n ie  w iąże s ię  

z zasad n iczym i k w e stia m i s p o łe c z n o -p o lity c z n y m i3 j e s t  po p ro stu  elementem 

komizmu. B oh aterow ie M o n asterk i D iundikow ie na p ie rw szy  r z u t  oka p rzy ­

pom inają parę g o sp o d a rzy  z Syn a lk a  s z la c h e c k ie g o , jed n a kże  h ie r a r c h ia  

problemów j e s t  tu  r ó ż n a . Temat s ta ją c e g o  s i ę  ju ż  w tedy l i t e r a c k ą  tra d y ­

c j ą  p ro w in cjo n a ln eg o  " s z la c h e c k ie g o  g n ia z d a " w Monaste r c e  n ie  prowokuje 

do p o w a żn ie jszy ch  wniosków ideow ych, zaw iera  ty lk o  w esołe  m otyw y.Rodzina 

p row in cjo n a ln y ch  ziem ian  z C zern ih ow szczyzn y  do z łu d z e n ia  przypom ina pa­

rę m ałżeń ską z r o s y j s k i e j  kom edii o b ycza jo w ej d r u g ie j połowy X V I I I  s tu ­

l e c i a ,  g d z ie  podstawowym źródłem  k o n flik tó w  b y ło  zn ę can ie  s ię  wiedźm y- 

żony nad m ężera-pan toflarzem . Mimo że w ię k sz o ść  zagad n ień  p ro w in cjo n a ln e ­

go ż y c ia  /p ro b le m  w ychow ania, k u l t  c u d z o z ie m s z c z y z n y ,s z la c h e c k i snobizm / 

z o s t a ła  w M on asterce rozw iązan a p rzy  pomocy tra d y c y jn y c h  ste re o ty p ó w  ko­

mediowych, a u to r  n ie  ą ó g ł ,  a może i  n ie  c h c ia ł ,p o m in ą ć  "ubocznych" sk u t­

ków c h a ra k te ru  M arfy P ie tro w n y  -  żony D iu n d ik a . J e s t  ona , podobnie ja k  

P ro stak ow a, " z ł ą  f u r i ą "  n ie  ty lk o  d la  r o d z in y . Komizm wzajemnych s to su n ­

ków m ałże ń sk ich  p r z e s t a je  b a w ić , gdy je g o  konsekw encje z a c z y n a ją  p on osić  

p o d d an i. Bardzo p o w ś c ią g liw ie , a le  wymownie p rze d sta w ia  to  scen a p rzyjaz­

du A n iu ty  do B u d is z c z a  -  p o s ia d ło ś c i  D iundików .

Co za różnica między ponurym wyglądem miejscowych mieszkańców i pogodną uprzej­

mością, z jaką ją przyjmowano w Barwienowie, gdy jechała z Petersburga! Teraz nikt nie 
biegł za jej karetą. Chłopi z obnażonymi głowami i w bardzo niskich ukłonach patrzyli 
na nią ponuro. Dzieci zobaczywszy ją jeszcze z daleka na oślep pędziły do domów, sta­

rając się echować jak kurczęta na widok jaetrzçbia. Strach ich widocznie pochodził 
stąd, że kareta Aniuty była podobna do karety Marfy Pietrowny^.

Soena ta  może być przykładem , ja k  o k re ślo n e  z ja w is k a  sp o łeczn e  mogą 

tw orzyć w ramach je d n e j l i t e r a c k i e j  t r a d y c j i  n iem al id e n ty czn e  a r t y s t y c z ­

ne r o z w ią z a n ia . Chyba ty lk o  r e a ln a  r z e c z y w is to ś ć  a n ie  naśladow nictw o
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spowodowały zdum iew ające podobieństw o scen  innych " u c ie c z e k "  poddanych 

p rzed  swym panem w Podróży z P e te r sb u rg a  do Moskwy R a d iszczew a i  Burmi­

s tr z u  T u rg ie n ie w a . Z aga d n ie n ie  p a ń szczyzn y  n ie  j e s t  jed n a k  d la  P o g o r ie l -  

s k ie g o  jak im ś osobnym zagadn ien iem , j e s t  je d y n ie  środkiem  c h a r a k te r y s ty ­

k i  p o s t a c i  oraz  sw oistym  sk ła d n ik iem  w ie js k ie g o  p e jz a ż u .

R od zin a Diundików  s łu ż y  au to row i M o n a s te r k l.m ięd zy  in n y m i,ja k o  śro ­

dek p ełn ego  u k aza n ia  id io tyzm u  ów czesnego ż y c ia  w i e js k ie g o ,n ie lo g ic z n o ś ­

c i  i  a b su r d a ln o ś c i p a n u ją cych  w nim stosu n ków . Z b l iż a  s i ę  tu  P o g o r ie ls k i  

do t e j  w i z j i  ś w ia ta , ja k ą  w swych utw orach d a ł G o g o l. O s ią g a  to ,p o d o b n ie  

ja k  a u to r  Martwych d u sz .p r z e z  z a sto so w a n ie  c h a r a k te r y z u ją c e j lu d z i  s i ł y  

rekw izytów  rzeczow ych /" f iz jo n o m ia "  domu D iu n d ik ó w /.
A r ty s ty c z n y  k s z t a ł t  p o w ie ś c i p o tw ie r d z a , że j e s t  to  p o śre d n ie  o g n i­

wo m iędzy l i t e r a c k ą  t r a d y c ją  i  nowymi z jaw isk am i pow stałym i na p rze ło m ie  

l a t  dw u d ziestych  i  t r z y d z ie s ty c h  XXX s t u l e c i a .  Pod względem gatunkowym 

pow ieść P o g o r ie ls k ie g o  n aw iązu je  do t r a d y c j i  bardzo  w owym c z a s ie  w Ro­

s j i  p op u larn ego  romansu se n ty m e n ta ln o -d y d a k ty czn e go  i  ro d z in n e g o . Wzory 

p ierw szego  typu daw ały znane w tedy r o sy jsk ie m u  c z y te ln ik o w i utw ory Augu­

s t a  L a f o n ta in e 'a ,  Madame G e n lis  i  A . K o tz e b u e g o . W Monaste r c e  s i ln e  są 

rów nież wpływy p o w ie ś c i  r o d z in n e j , k t ó r e j  tw órcą b y ł S .  R ic h a r d so n . Głów­

nym obiektem  te g o  typu utworów s t a j e  s i ę  r o d z in a  ja k o  m ie js c e  intym nego, 

pryw atnego ż y c ia  je d n o s t k i .J e d n ą  z n ie w ą tp liw y ch  p rzy czyn  d u żej p o p u la r ­

n o ś c i  M on asterk i w śród r o s y js k ic h  czyte ln ik ó w  był f a k t  za sto so w a n ia  p rze z  

a u to r a  znanych sposobów budowania f a b u ł y .P o g o r i e l s k i  pobudza z a in te r e s o ­

wanie c z y t e ln ik a  środkam i s t a r e j  i n t r y g i .  B y ł  to  p r o c e s  w owym c z a s ie  

dość pow szechny, g d y ż , ja k  p o d k r e ś la  Je d e n  z b a d a czy ,

publiczność rosyjska tak przywykła do obcych wzorów, metody kompozycji powieści za­
chodnioeuropejskiej , że twórcy rosyjscy możliwie najwierniej się ich trzymali,aby usa­
tysfakcjonować swojego odbiorcę?.

Główni b o h atero w ie  p o w ie ś c i to  p a ra  kochanków, A n iu ta  O rlen ko  i  

W łodzim ierz B l i s t o w s k i ,  którym , zgo d n ie  z t r a d y c ją  fa b u la r n ą ,w  zaw arciu  

m ałżeństw a p rze sz k a d z a  lu d zk a  zaw iść  i  p rze w ro tn o ść . Rów nież p o d z ia ł  r ó l  

J e s t  tu  podobny do pow szech nie w tedy sp o ty k a n e g o : b o h atero w ie  z a sa d n ic z o  

d z ie lą  s i ę  na pozytyw nych i  negatyw n ych . K o n tra sto w o ść  ic h  n ie  ma je d ­

nakże t u t a j  Ju ż  t e j  s k r a jn e j  p o s t a c i ,  ja k a  m ia ła  m ie js c e  w romansach sen- 

ty m e n ta ln o -d y d a k ty cz n y ch . P o g o r ie l s k i  o d ch od zi stop n iow o od s ta r y c h  s t e ­

reotyp ów . U Madame G e n lis  c z y  A u g u sta  L a f o n ta in e 'a  dręczycielem  n iew in n ej 

o f ia r y  b y ł z r e g u ły  dem oniczny z ło c z y ń c a , t u t a j  p rze ślad o w cy  A n iu ty  

D iundikow ie p r z e d sta w ie n i z o s t a l i  r a c z e j  w hum orystycznym  ś w ie t le ,  ja k o  

i s t o t y  mimo w szystk o  podobne do r e a ln y c h  ludzi.M otyw em  ic h  d z ia ła n ia  n ie  
j e s t  wrodzony w s tr ę t  do w s z y s tk ie g o  co  s z la c h e tn e  i  w z n io s łe , a le  e g o i ­

s ty c z n e  z a ś le p ie n ie  i  g łu p o ta .
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W s ty l is t y c z n o -ję z y k o w e j  s t r o n ie  p o w ie śc i zauważamy sy n te zę  w ie lu  

typowych d la  ów czesn ej e p o k i p o e ty k . N ie  j e s t  to  b yn ajm n ie j ek le k ty zm , 

le cz  je d n a  z p ie rw sz y ch  prób z in te g ro w a n ia  w ie lu  d o ty ch cz a s  od s ie b ie  

odizolow anych zesp ołów  środków a r ty s ty c z n y c h . Zauważyć p rzy  tym m ożna,że 

dawna tr a d y c ja  s ty lo w a  zachow uje je s z c z e  a k tu a ln o ś ć  w n ie k tó r y c h  war­

stw ach r z e c z y w is to ś c i  p r z e d s ta w io n e j. Sen tym en talna m aniera s t y l i s t y c z n a  

- panuje w y łą cz n ie  w s f e r z e  p r z e d sta w ia n ia  uczuć głów n ej b o h a te r k i A n iu ty :

Невинная душа ее искала совета и утешения тан -  за неизмеримый прост­
ранством, куда не достигает никогда ввор человека, но куда долетает на 
крылах веры и покорности к провидению. Чистая мысль ее самой ей неприметно 
превратилась в теплую молитву, и вскоре ей показалось, как будто блестящие 
звезды нашептывают ей утешительные слова, коих сладостный, таинственный 
смысл понятен был ее сердцу / . . . /

Анюта легла в постель совершенно успокоенная, и тихий сладкий сон , 
невидимо слетевший с горной высоты, осенил ее легкими своими крылами .

Trudno tu  je s z c z e  na s e r io  mówić o u c z u c ia c h  c z y  ż y c iu  duchowym. 

Mamy przed sobą r a c z e j  szablon ow y, bo p o w ta rz a ją c y  s i ę  w różn ych  s y tu a ­

c ja c h  o p is  o k re ś lo n y ch  stanów  i  r e a k c j i  em o cjo n aln y ch . P o r t r e t  p sy c h o lo ­

g iczn y  bohaterów  P o g o r ie ls k ie g o ,  ta k  z r e s z t ą  b y ło  w c a ł e j  w sp ó łcz e sn e j 

p r o z ie , odznacza s i ę  je s z c z e  bezosobowym, anonimowym ch a ra k te re m .U cz u cia  

wyrażane są  n a jc z ę ś c i e j  ste re o ty p o w o  i  sch e m a ty czn ie .

Od s tr o n y  s y n ta k ty c z n o -f r a z e o lo g ic z n e J  s t y l  M o n a ste rk i c e c h u je  s t o ­

sunkowo duża p r o s t o t a  i  lo g ic z n y  to k  m y ś l i .  W p rz e c iw ie ń stw ie  do p rzed ­

s t a w i c i e l i  żywego wówczas n u rtu  p ro z y  r e to r y c z n o -p o e ty c k ie j  P o g o r ie ls k i  

n ie  c z y n i  ję z y k a  i  t r o p i k i  jednym z podstawow ych c e ló w , n ie  dąży do epa­

tow ania o d b io rc y  efek to w n ą form ą.Zw racano na to  z r e s z t ą  uwagę we w s z y s t­

k ich  r e c e n z ja c h  z p ie r w s z e j c z ę ś c i  u tw oru . 0 tym ,że  j e s t  t o  s t y l  " g o ły ” , 

pozbawiony zd ob n ictw a i  u p ię k s z e ń , św iad czy  wypowiedź g ard zącego  w szelk ą  

p r o s to tą  M. P o le w o ja . P rz y z n a ją c  w cytow an ej ju ż  r e c e n z j i ,  iż  " ję z y k  

au to ra  j e s t  c z y s t y  i  poprawny -  s tw ie r d z a  on rów nocześn ie d a le j ,ż e  -  n ie

ma w nim o g n ia  i  w o g ó le  j e s t  on d o ść  bezbarw ny, ta k  że trudno go nazwać 
9sty lem " . S t y l i s t y c z n a  fa k tu r a  M o n a ste rk i znajdowała s ię  całkow icie w nur­

c ie  językow ych p oszu kiw ań , k tó r e  n a jd o sk o n a lsz ą  p o s ta ć  o s ią g n ę ły  w twór­

c z o ś c i  G o go la  i  P u sz k in a .

O so b liw o śc ią  sy n ta k ty c z n y c h  k o n s t r u k c j i  M o n a ste rk i s z c z e g ó ln ie  w 

p a r t ia c h  opisow ych , j e s t  b a rd zo  c z ę s t e  u ż y c ie  form im iesłow ow ych. W tr a ­

d y c j i  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  je s z c z e  od czasów  Łomonosowa znamionowały one 

s t y l  k sią ż k o w y . S to p ie ń  w ystępow ania im iesłow ów  d o b itn ie  u n aoczn ia  d ys­

ta n s , j a k i  i s t n i a ł  wówczas m iędzy ję z y k ie m  łite ra c k o -k s ią ż k o w y m  i  potocz­

nym1 0 . W o k r e s ie  l a t  d w u d zie sty ch  i  na p o czą tk u  tr z y d z ie s ty c h  przeważać
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Jedn ak zaczyn a o r ie n t a c ja  na mowę p o to c z n ą , p o śre d n i p rze ja w  w a lk i z a r ­

ch aiczn ym i wzorami językow ym i. Ju ż  im iesło w y używane p r z e z  P u szk in a  s łu ­

ż y ły  Ja k o  je d e n  ze środków a r c h a lz a c j l  s t y l u :

Горюхино платило малую дань и управлялось старшинами, избираемыми на 
вече народом мирскою сходкою называемом.

Обедневшие внуки богатого деда не могли отвыкнуть от роскошных своих 
привычек и требовали прежнего полного дохода от имения, в десять раз ухе 
уменьшившегося11.

W t e k ś c ie  M o n a ste rk l k o n s tr u k c je  te g o  typu w y stę p u ją  n a jc z ę ś c i e j  

w w ię kszych  o k resach  zdaniow ych doprow adzając do ic h  z w a r to ś ć i /p r z e z  e li ­

m in ację  zaimków i  s p ó jn ik ó w /:

Несмотря на несносный жар, тогда бывший, подбритая голова его была 
покрыта круглою черною шапкою из бараньего меху и представляла странную 
несообразность е остальным одеянием е г о , состоявшим из широких холстиных 
шаровар и такой же рубахи, носившей на себе явные следы долговременного у -  
потребленжя12 .

B ardzo c ie k a w ie  wypada porów nanie s t y l u  p rozy  P o g o r ie ls k ie g o  ze sty ­

lem w yb itn ego  p r o z a ik a  przełom u l a t  d z ie s ią t y c h  i  d w u d zie sty ch  Wasyla Na- 

r le ś n e g o :

Почти на каждом шаге они останавливались, чтобы или закрыть рука­
ми глава, ослепляемые блеском молнии, или закрыть уши, оглушаемые разрывами 
грома, или смыть со щек и выжать с усов жидкую гр я з ь , со шляп струившуюся1 .

Та k o n fr o n ta c ja  /o b a  t e k s t y  r ó ż n i  z a led w ie  8 l a t /  św iad czy  o ogrom­

nym p o s tę p ie  dokonanym p rze z  r o s y j s k i  Ję z y k  l i t e r a c k i  w b ardzo  k ró tk im  

o k r e s ie  c z a s u . N iem ała w tym rów nież z a s łu g a  P o g o r i e l s k i e g o .Na p od staw ie  

r e c e n z j i  i  o p i n i i  w yb itn ych  krytyków  w sp ó łczesn y ch  /Somow, M. P o le w o j, 

B u łh a ry n / można w nioskow ać, że ję z y k  p o w ie ś c i P o g o r ie ls k ie g o  wobec ów­

c z e ś n ie  p an u jącego  iz o la c jo n iz m u  p o sz c z e g ó ln y c h  o r i e n t a c j i  tem atyczn o-ar- 

ty s ty c z n y c h  / s t y l  " n i s k i "  p rozy  o b y c z a jo w e j, c z u ło stk o w y  s t y l  nowel sen­

ty m e n ta ln y ch , s t y l  p a te ty c z n o -r e to r y c z n y  rom antyków/ b y ł czym ś pośrednim, 

kompromisowym. P o g o r ie l s k i  w yelim inow ał s k r a jn o ś c i  p o sz c z e g ó ln y c h  kierun­

ków i  p rze z  t o  w znacznym s to p n iu  w sp ó łtw o rzy ł s p r z y ja ją c y  k lim a t d la
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syn tezy  d otych czasow ego  dorobku r o s y j s k i e j  p r o z y ,k tó r a  n a s t ą p i ł a  w utwo­

rach P u sz k in a  i  G o g o la .

Tak samo ja k  ję z y k  i  s t y l ,  rów nież n a r r a c ja  M o n a ste rk i n o s i  w sz e l­

k ie  znamiona swej e p o k i . S p e c y f ik a  ów czesn ej t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j  wyma­

g a ła  od utworu e p ic k ie g o ,  aby b y ł on " h i s t o r i ą  praw d ziw ą", n ie  zm yśleniem  

lub f i k c j ą .  To z a ło ż e n ie  w i s t o t n y  sposób k s z ta łto w a ło  c h a r a k te r  opowieś­

c i  o z d a r z e n ia c h , k tó r e  m ia ły  być r e l a c j ą  o fa k ta c h  r z e c z y w iś o le  z a i s t ­

n ia ły c h , ja k  rów nież o k r e ś la ło  z a k re s  upraw nień n a r r a to r a .

W p r o z ie  w sp ó łc z e sn e j P o g o r ie lsk ie m u  p is a r z  c z ę s t o  s to so w a ł s z e r e g  

zabiegów , aby u r e a ln ić  p rze d sta w io n y  w utw orze k rą g  bohaterów  i  wydarzeń, 

dow ieść, że a k c ja  o p a r ta  j e s t  na fa k ta c h  au te n ty czn y ch .Jed n y m  ze środków 

u tw ie rd zan ia  c z y t e ln ik a  w podobnym p rzekon an iu  b y ło  u to żsa m ia n ie  n a rra ­

tora  z r e a ln ie  is tn ie ją c y m  au torem . P o g o r i e l s k i  obecny j e s t  w Monaste r c e  

od samego p o c z ą tk u . J e s t  to  obecność n ie  t y lk o  s t y l i s t y c z n a ,  a le  rów nież 

b io g r a f ic z n a . Ja d ^ c  do p r z y ja c i e la  na c h r z c in y ,na je d n e j ze s t a c j i  z n a j­

duje on p l i k  k o r e s p o n d e n c ji , a  w nim l i s t y  A n iu ty  do sw o je j p e te r s b u r ­

s k ie j  p r z y j a c i ó ł k i .  Znana w tedy m etoda " z n a le z io n e g o  r ę k o p is u "  p czw ala  z 

k o le i  o d n a le źć  b o h aterk ę  l i s t ó w  i  na p o d sta w ie  j e j  zw ierzeń  o p rzeć d a l ­

szą r e l a c j ę  o w y d a rzen iach . A u to r  w y stę p u je  tu  zatem w podw ójnej r o l i :  

wydawcy z n a le z io n y c h  dokumentów, r e f e r e n ta  wydarzeń i  ic h  u c z e s tn ik a .

Z a sto so w a n ie  p ow yższej m etody na p o cz ą tk u  l a t  t r z y d z ie s ty c h  n ie  mo­

żna chyba tra k to w a ć Ja k o  p rze jaw u  zw y k łe j r u ty n y . Romantyzm c o r a z  s i l ­

n ie j  z a c z y n a ł k s z ta łto w a ć  l i t e r a c k i  ś w ia to p o g lą d . W poem acie rom antycz­

nym panował n p . a b so lu tn y  su biektyw izm  ś w ia ta  przedstaw ionego.W iadom o by­

ło ,  że źródłem  c a ł e j  p ro b le m a ty k i utw oru J e s t  b i o g r a f i a  a u to r a . W utwo­

rach e p ic k ic h  p o le g a ją c y c h  w g łów n ej m ierze  n ie  na p r z e ż y c iu ,le c z  o p is ie  

zdarzeń z a c h o d z iła  z ro z u m ia ła  k o n ie c z n o ść  poinform ow ania cz y te ln ik a  o ich  

ź r ó d le . W e p ilo g u  Monast e r k i  a u to r  o św ia d c z a ,ż e  o ż e n ił  s i ę  z je d n ą  z có­

rek  Anny A n d rle je w n y . Ta końcowa m i s t y f i k a c ja  m ia ła  p rzyd ać c a ł e j  h i s t o ­

r i i  p rzy gód  A n iu ty  je s z c z e  w ię c e j praw dopodobieństw a.

W d z ie d z in ie  fa b u la r n e j P o g o r i e l s k i  sp oro  s k o r z y s t a ł  z p o e ty k i po­

w ie śc i " g o t y c k i e j " ,  w k t ó r e j  podstaw ą i n t r y g i  b y ła  efektow n a i  niesam o­

w ita s c e n e r ia  o ra z  a tm o sfe r a  ta je m n ic z o ś c i  stopn iow o u suw an ej1 4 . Motywy 

"r a d k lifiz m u " sp oty k an e  są  n a j c z ę ś c i e j  w drugim  to m ie . Ja k  w iad om o,p ier­

wszy u k a z a ł s i ę  w 1830 r o k u . A u to r , typowy p rzy k ła d  u z d o ln io n e g o  dyletan­

t a ,  n ie m ia ł zam iaru koń czyć p o w ie ś c i , a l e  j e j  p o w o d ze n ie .n a le g a n ia  c z y ­

te ln ik ó w , ciekaw ych d a ls z y c h  losów  dw ojga kochanków, s k ł o n i ł y  go do wy­

d a n ia  c z ę ś c i  d r u g i e j .  W porów naniu z p ie rw sz ą  n o s i  ona w ie le  c e ch  pośpie­

ch u , brak w n i e j  i s t o t n i e j s z y c h  o b se rw a c ji obyozajow ych , J e s t  zn aczn ie  

m niej o ry g in a ln a  pod względem  fabularnym  i  zbudowana według tra d y c y jn e g o  

s te r e o ty p u 1" .  Sporo uw agi p o ś w ię c ił  o b ecn ie  a u to r  szablonowym motywom i n -
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t r y g i ,  p o d k r e ś le n iu  n a s tr o jo w o s c i i  ta je m n ic z o ś c i .  Zamkowa s c e n e r ia  po­

w ie ś c i  " g o t y c k i e j "  z a s tą p io n a  z o s t a ł a  tu  na opis o d c ię te g o  od ś w ia ta  chu­

to r u  Szen d ry ,d okąd  zaw ie zio n o  A n lu tę ,a b y  j ą  n a k ło n ić  do m ałżeństw a z Pryż- 

kowem i  w te n  sposób  "u w o ln ić" B l ls t o w s k le g o .

Gęsta, nieprzenikniona mgła otaczała ich, gdy wjechali do gęstego ciemnego bo­
ru, dokąd nie mogły przeniknąć słabe promienie wieczornego słońca.niezliczone mnóstwo 

wron i kawek, które szykowały się do noclegu, zwartymi stadami ciągnęło nad nimi i 
z przeraźliwym krakaniem siadało na wysokich wierzchołkach drzew. Zmęczone konie led­
wo wlokły się po głębokim piasku i krzyk woźniców ich poganiających rozlegał się w la­
sie dzikim echami 6.

Od samego momentu w jazdu do o ta c z a ją c e g o  c h u to r  la s u  g r a d a c ja  ta ­

je m n ic z o ś c i i  g ro z y  J e s t  sy s te m a ty c z n ie  p o w ięk sza n a . Wzmaga J ą  Je s z c z e  

opow iadanie D iu n d lk a  o słynnym r o z b ó jn ik u  H ark u szy , k tó r y  podobno m ia ł 

k ie d y ś  w ty c h  o k o lic a c h  p rzeb yw ać. Jed n ak że  zgo d n ie  z zawsze p rze z  P o g o - 

r i e l s k i e g o  stosow an ą m etodą r a c jo n a lis ty c z n e g o  w y ja ś n ia n ia  pozornych ta ­

je m n ic , w s z y s tk ie  "n ie z w y k łe "  w ypadki, z a i s t n i a ł e  w Szendrach  w c z a s ie  

pobytu Diundików  i  A n iu ty , u z y sk u ją  hum orystyc .ną m otyw ację . In g e re n c je  

Ja k ic h ś  ta je m n io zy ch  s i ł  w ż y c ie  p r z y b y ły c  tu  lu d z i  o k a zu ją  s i ę  po pro­

s tu  f ig la m i  Cygana W asyla .

Poza "romansem g o ty c k im " zauw ażalny j e s t  rów nież w Monast e r c e  wpływ 

pewnych elem entów  p o w ie ś c i p rzy g o d o w e j. D o ty c z y  to  przede w szystk im  c z ę ­

ś c i  d r u g i e j .  S tw a rza ło  t o  z r e s z t ą  o k re ś lo n e  n ie b e z p ie c z e ń stw o  d la  kompo­

z y c j i  c a ł o ś c i .  P ie r w ia s te k  przygodow y j e s t  z a sa d n ic z o  obcy gatunkow i po­

w ie ś c i  r o d z in n e j ,  k t ó r e j  podstawowe ce ch y  p o s ia d a  M on asterk a .Romans przy­

godowy zawsze o d zn a cza ł s i ę  w yjątkow ą e k s te n sy w n o śc ią  te m a ty czn ą ,g a tu n e k  

p o w ie śc i r o d z in n e j cech ow ała n a to m ia st pewna k a m e ra ln o ść . P o g o r ie lsk le m u  

u d ało  s i ę  u n iknąć te g o  k o n f l ik t u  p rze z  o g r a n ic z e n ie  m otyw acji p rzy g o d o - 

w o ścl do paru m niej i s to t n y c h  k o n f l ik tó w . N ieoczekiw an e zw roty  a k c j i  n ie  

m ają w ię k sze g o  z n a c z e n ia , gdyż c z y t e l n i k  i  ta k  b y ł p rzekon an y , że knowa­

n ia  Diundików n ie  o d n io są  żadnego sk u tk u . N ieoczekiw an e w y d a rzen ia  pobu­

d z a ły  Jed n ak  ciek aw ość o d b io r c y . P o g o r ie l s k i  s z e d ł  w tym w zględzie Z3 wy­

maganiami e p o k i .  Uważano w te d y , że nieodzownym elem entem  d z i e ł a  l i t e r a ­

c k ie g o  powinna być in tr y g u ją c a  f a b u ła .  C h a r a k te r y s ty c z n a  pod tym w zg lę ­

dem j e s t  r e a k c ja  k r y ty k i  r o s y j s k i e j  na p ie rw sz e  w ydanie O p ow ieści B i e ł -  

k in a . B i e l i ń s k i  na p r z y k ła d  z a r z u c a ł zawartym w z b io r z e  opowiadaniom zbyt­

n ią  p r o s to tę  fa b u ły ,  b rak  wymysłu i  f a n t a z j i .  Te same k ry ty c z n e  uwagi 
k ie ro w a ł on pod adresem  ję z y k a  opowiadań1 7 .

Oprócz kom pozycyjnego chw ytu za g a d k i i  ta je m n ic y  /n p .  r o z d z ia ł  N ie ­
znajom y, w którym  n iezn a n a  i s t o t a  w ręcza A n iu c ie  l i s t /  dużą r o lę  w r o z -  
woku a k c j i  p o w ie ś c i odgrywa m otyw acja p rzyp ad ku . Ten ty p  łą c z e n ia  p o sz ­

cz e g ó ln y ch  elem entów  p o w ie ś c i  w je d n ą  c a ł o ś ć  u z y sk a ł te o r e ty c z n ą  sa n k cję
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rów nież w e s t e t y c e  rom an ty czn ej1 8 .  J e ż e l i  je d n a k  w p o w ie śc i przygodow ej 

przyp ad ki i  n iezw y k łe  z b ie g i  o k o lic z n o ś c i  tłum aczone b y ły  działan iem  śle ­

pego lo s u  1 p r z e z n a c z e n ia , a b o h a te r  b y ł  ty lk o  ic h  ślepym  obserw atorem  

/n p .  G i l  B ia s  L esa ge  ' a / ,  w M onasteroe r o la  te g o  c z y n n ik a  j e s t  c z y s to  kom­

p o zy cy jn a  i  n ie  u zy sk u je  żadnego o p a r c ia  w k o n c e p c ji  zew nętrznego św iata.

M otyw acja przypadku j e s t  w p o w ie śo i P o g o r ie ls k ie g o  spoiwem n ie k tó ­

rych  ep izo d ów . T ak , n a  p r z y k ła d , c z y s t y  z b ie g  o k o lic z n o ś c i  z r z ą d z i ł ,  że 

nękany p rze z  p luskw y a u to r  o d n a jd u je  w c z a s ie  b e zsen n e j n ocy wspomniane 

l i s t y  A n lu ty , od k tó r y c h  zaczyn a  s i ę  c a ł a  a k c ja .  S p otk an ie  W łodzim ierza 

B lis to w s k ie g o  z Cyganem Wasylem -  p o s t a c ią ,  k tó r a  odegra dośó is to tn ą  ro ­

lę  w c a ł e j  h i s t o r i i  -  n a s t ą p i ło  w sku tek  przypadkow ego złam an ia  o s i  w ka­

r e c i e .  B y ł to  chw yt bard zo  w owym c z a s ie  modny. D z ię k i  niemu C z ic z lk o w  

sk ła d a  w iz y tę  u K o ro b o c z k i.

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że a u to r  M o n a ste rk i m ia ł p e łn ą  świadomość, ja k  

d a le c e  zbanalizow ane z o s t a ł y  w owym c z a s ie  pewne zasad y  te c h n ik i  fabular­

n ej i  d la te g o  te ż  używa on ic h  n ie rz a d k o  w c e la c h  w yraźn ie p a r o d y s ty c z -  

n ych . Z n a la z łs z y  s i ę  w b ardzo  k r y ty c z n e j s y t u a c j i  po wspomnianym w yżej 

z a jś c i u ,  B l i s t o w s k i  w p oszu kiw an iu  pomocy z a n u rz y ł s i ę  w ciem ny i  mrocz­

ny l a s .  Po pewnym c z a s ie  z o b a c z y ł o d b la sk  o g n ia , a  n a s tę p n ie  u s ły s z a ł  

rozmowę dwóch m ężczyzn o c z y j e j ś  śm ie re i.T y p o w a scen a  z "romansu g r o z y " . 

Tymczasem o ka zu je  s i ę ,  że to  Cygan W asyl rozm aw iał ze swym synem o "z a ­

b ó js tw ie "  k o z ła  W aśk i. B l i s t o w s k i  n ie  p o sz e d ł w i ę c , ja k  o cze k iw a ł zapewne 

c z y t e ln ik ,  w ś la d y  bohaterów  p op u larn ych  romansów i  n ie  wpadł w ręce r o z ­

bójników . C a ły  e p iz o d  p r z y b ie r a  n ie o cz e k iw a n ie  z g o ła  hum orystyczny cha­

r a k te r , p odobn ie ja k  w s z y s tk ie  rzekome n ie s a m o w ito ś c i na chutorze Szendry.

Obraz b o h a te r a  w p r o z a ic z n e j tw ó r c z o ś c i se n tym en ta ln o -ro m an tyczn ej 

p o le g a ł w y łą c z n ie  n iem al na p r z e d sta w ia n iu  je g o  p r z e ż y ć , m y ś li ,n a m ię tn o ś ­

c i .  S to p ie ń  in te n sy w n o śc i ty c h  ce ch  o ra z  ic h  w a rto ść  b y ły  rów n ież  k r y te ­

rium e ty c z n e j ocen y d an ej p o s t a c i .  P rzy  braku te c h n ik i  p o g łę b io n e j indy­

w id u a liz a c ji  a u to r  operow ał z a sa d n io z o  ty lk o  dwoma typam i lu d z k ic h  oso­

b ow ości, r e p r e z e n tu ją c y m i u c i e le ś n ie n ie  dobra i  z ła .T o  c a łk o w ic ie  d e te r ­

minowało ic h  d a ls z e  p ostęp ow an ie  w edług schem atu c n o ty  lu b  w y stę p k u . Do­

p ie ro  p ro z a  r e a l i s t y c z n a  zrywa z tym ste re o ty p e m  1 podstawowym k ryteriu m  

oceny b o h a te ra  c z y n i  je g o  aktyw ne d z ia ła n ie  / t j . n i e  p rze w id z ian e  od po­

czątku  p rze z  Je g o  "w rodzone" ce ch y  c h a r a k te r u / ,  p o zb aw ia jąc  go "rozumo­

w ej" je d n o s tr o n n o ś c i .
Z e sp ó ł środków c h a r a k te r y s ty k i  p o s t a c i , t r a d y c y jn ie  stosow an y p rzez 

r o s y js k ą  l i t e r a t u r ę  p o czą tk u  X IX  s t u l e c i a ,  z o s t a ł  p rze z  P o g o r ie ls k ie g o  

wzbogacony o je d e n  d o ść  i s t o t n y  e le m e n t. D iu n dlkow ie u k azan i z o s t a l i  n ie  

ty lk o  p rze z  sw oje zach ow an ie, l e c z  rów nież i  p o śre d n io  za pomocą m ate­

r ia ln y c h  rekw izytów  i  śro d o w isk a , w którym ż y j ą .  O to w ygląd ic h  domu:
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/ Т . . 7  "okna b y ły  w ąskie i  z b y t w y so k ie , drzw i n i s k i e  i  s z e r o k ie ,  poko je
•* ”  i o
ciem ne, ś c ia n y  krzyw e, schody k r ę te  i  n iew ygodne" . J e ż e l i  do te g o  dodać 

je s z c z e  p o k ó j, w którym  zapomniano z r o b ić  okno, c a ło ś ć  obrazu n a b ie rze  

ce ch  pewnego sym bolu . W łaśnie zew nętrzny b e z ła d  i  ch ao s ma być w in te n ­

c j i  p is a r z a  pośrednim  o d zw ie rcie d le n ie m  m oralnego i  duchowego ubóstwa bo­

h aterów . Ten fragm en t św iad czy  wymownie, że P o g o r i e l s k i  na m iarę swego 

ta le n tu  w s p ó łd z ia ła ł  w tw orzen iu  e s t e t y k i  g o g o lo w s k ie j .

Stosow any w M onasteroe sp osób  ukazyw ania b o h a te ra  p rze z  je g o  wypo­

w ie d z i u k azu je  p la s t y c z n ie ,  ja k  s i l n y  pod tym względem  b y ł wpływ tra d y ­

c j i  l i t e r a t u r y  o sie m n asto w ie czn e j na P o g o r le ls k ie g o .  Aniu ta  i  B l is to w s k i  

mówią Język iem  książkow ym , a u to r sk im . R e z o n e r sk ie  w ypow iedzi bohaterów  

pozytyw nych w yraźn ie  k o n tr a s tu ją  z języ k ie m  p o s t a c i  n egatyw n ych . C h o c ia ż  

w Monaste r c e  p o la r y z a c ja  m iędzy tym i dwoma typam i p o s t a c i  n ie  j e s t  ju ż  

ta k  o s t r a ,  je d n a k  mówią one je s z c z e  d ia m e tr a ln ie  r ó ż n ie .  P o s ta c ie  nega­

tywne używ ają dużo wulgaryzmów, w ykrzykników i  w yrażeń dosadnych.Oto w ja ­

k i e j  form ie zw raca s i ę  M arfa P ie tro w n a do sw o je go  m ałżonka:

Убирайся ты сам и с глупой своей девчог^ой. Чтоб и духу её не слышно 
было в моем доме! Мой дом не богадельня! Moi. дом не воспитательный! Вот 
тебе -  на! Мне и свои дуры надоели, а я еще стану возиться черт енает с 
кем2 0 .

Fragm ent te n  przypom ina n ie k tó r e  r e p l i k i  s t a r e j  wiedźmy z noweli Ł a - 

f ie r to w s k a .ia  m akow nica. Podobny w t o n i e ,  ch o ć b ez  w yrażeń d o sa d n y o h ,je s t  

ję z y k  p o s t a c i  pozytyw nyoh, pozbaw ionych o g ła d y  i  w y k s z ta łc e n ia . Tu na 

p ierw szy  p la n  wysuwa s i ę  p o d k r e ś le n ie  s i ł y  i  e n e r g i i  w ypow iedzi w yraża­

n e j słowem, choć n ie  wyszukanym i  g ła d k im , le c z  pełnym e k s p r e s ji /n p .A n n a  

A n d rie je w n a /. Ten ty p  d ia lo g u  b y ł sp otyk an y  nader c z ę s t o  w p r o z ie  r o s y j ­

s k i e j  omawianego okresu  /М . P o le w o j, ffeltm an, W. O d o jew sk i, T . Bułharyn/2 * 

O c e n ia ją c  dorobek tw ó rczy  P o g o r le ls k ie g o  ja k o  a u to r a  M o n a ste rk i od 

s tr o n y  je g o  a r ty s ty c z n e g o  k s z t a ł t u  można s t w ie r d z ić ,ż e  dorobek ten  w spo­

sób n a jb a r d z ie j  poglądow y u k a zu je  n a r a s ta n ie  elem entów  re a liz m u  w óv/cze- 

s n e j l i t e r a t u r z e  o ra z  od ch od zen ie od z d e za k tu a lizo w a n y ch  wzorów.Mimo n or­

m alnej u p is a r z a  ś r e d n ie j  m iary  te n d e n c ji  do u le g a n ia  pewnym konserw a­

tywnym c z y te ln ic z y m  gustom  /św iadom ość ic h  kon serw atyw n ości b y ła  jed n ak  

w danym przypadku o c z y w is ta / ,  P o g o r ie l s k i  d okon ał znaczn ego postępu w kie­

runku z w ię k sz e n ia  życiow ego praw dopodobieństw a p o s t a c i  i  s y t u a c j i  l i t e ­

r a c k ic h  o ra z  o g r a n ic z e n ia  p a n o szą ce go  s i ę  w omawianym o k r e s ie  ep igo ń sk ie- 

go schematyzmu i  r u ty n ia r s tw a . J e ż e l i  ideow a z a w a rto ść  opowiadań Sobo­

w tóra /1 8 2 8  r . /  k a z a ła  w id z ie ć  w ic h  a u to r z e  jed n ego  z rosyjskich  p o p rzed -
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nlków P u sz k in a , to  Monaste r k a  n a le ż y  do t r a d y c j i  p r o z y , k tó r a  w p r o s te j  

l i n i i  w ydała G o g o la . G ogolew skie motywy w o b se rw acjach  ob yczajow ych , j ę ­

zyku i  s p e c y f i c z n e j ,  s a ty r y c z n e j w i z j i  o ta c z a ją c e g o  św ia ta  c z y n ią  twór­

cz o ść  P o g o r ie ls k ie g o  cennym przyczyn kiem  do w y ja ś n ie n ia  gen ezy  je d n e j z 

n a jb a r d z ie j  p łod n y ch  l i n i i  a r ty s ty c z n o -te m a ty c z n y c h  r o s y j s k i e j  p rozy  l a t  

c z te r d z ie s t y c h  i  p ię ć d z ie s ią t y c h  X IX  s t u l e c i a .

P H Z T P I S T
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Монастырка^ Москва I9 6 0 .

2 „
., Се верные Цветы 1831, в . 4 2 .

О

^Северная пчеле5’ 1830, иг 3 2 , s .  12 .

4 -Литературная гаеета’’ 1830, nr 1 6 , а . 129 .
5 я

^Московский телеграф 1830, пг 5 ,  а. 9 5 .
С

А . П о г о р е л ь с к и й ,  o p .c i t , , а. 269.
7

Н. Б е л о э е р с к а я ,  З .Т .  Бережный. Историко-дитера тупный 

зчерк, СПБ 1896, а . 4 0 .
О

А . П о г о р е л ь с к и й ,  o p .c i t . ,  а.269.
О $>

^Московский Телеграф, j .w .,  а . 13.

^  Д . А е в и н , Краткий очерк истории русского литературного языка.
Москва 1964, а. 36.

А .С . П у ш к и н ,  Поли, соб р . соч . в 10-ти  томах, Москва 1 9 5 0 ,t . 6,
а. 191.

12

13

14 . . .  
Charakterystyka "powieści gotyckiej": U. J a n i о n, Zygmunt Krasiński

/debiut i dojrzałość/. Warazawa 1962, a.36-55.

A . П о г о р е л ь с к и й ,  o p .c i t . ,  a.205.

B. T. Б е р е ж н ы й ,  Избранные романы. И.-Л. 1933, а. 60.

Х А. K i r p i c z n i k o w  w notatce Немецкий источник одного рус­

с к о г о  р о м а н а  (^'русская старина" 1900, пг 12 ) na podstawie zestawienia cz.II

lionasterki 2 nowelą L. Tiecka Pas Zauberschloas stwierdza, że sam pomysł uwię­
zienia Aniuty w odległym chutorze jest zaczerpnięty z wyżej wymienionego źródła.



32 JÓZEF SMAGA
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Езеф Сыага

POLuAH ПОНАСИРКА /1 8 3 0 -1 6 3 3 / AHTOIÜÎfi зсготахьскогс

Статья посвящена анализу романа одного из известных прозаиков пушкинской 
эпохи, творчество которого в значительной степени способствовало укреп­
ление реализма в русской литературе I -о й  половины XIX века.

Автор статьи рассматривает Понастьгоку как синтез некоторых распрост­
раненных в начале XIX столетия тенденций русской прозы, главным образом 
этнографизма к нравоописательного направления,и как удачную попытку отойти 
от распространенных в то время шаблонов в области сюжета к тематики,.

Действие -.окзстычки происходит на Украине; роман принадлежит к богато­
му этнографическому течения русской литературы трех первых десятилетий I Ł  
столетия, завершением которого лвдается раннее творчество Гогол я , исполь­
зуя некоторые традиционные мотивы этого течения, Погорельский, как отме -  
чает автор статьи, сумел правдиво показать жизнь украинского народа воп -  
реки, созданным в этой области писателями-сентименталистаыи идиллическим 
картинам.

Б статье подчеркивается, что роман Погорельского был одним из немногих 
в свое время произведений, которые способствовали возникновению в русской 
литературе ЕС -х  годов "прозаического периода". Хнэчекие монастырки заклю­
чается в синтезе двух изолированных друг от друга методов тогдашней про­
зы: сатирически-нравоописательного и сентиментально-психологического.В пер­
вом изображались только отрицательные бытовые явления, ео  втором -  эмоци­
ональная аизнь гер о ев , ..окастырка объединяет в себе положительные стороны 
обеих тенденций, избегая in: крайностей.
, погорельский - в . значительной степени является преемником традиций рус­

ской прозы прежнего периода, однако традиционные средства художественного 
изображения выполняют у него иную роль. Распространенное е литературе .-УХ. 
века противопоставление положительных и отрицательных героев приобретаете 
его романе, благодаря мягкому ш ор у и отсутствию демонизации пороков,чер­
ты жизненного правдоподобия.

У Погорельского наблюдается также продолжение некоторых тематических 
традиций русской литературы ПУХ. столетия, данный в -о р г с т д -у е  образ i паки 
русского поместного дворянства, вместе с типичным:: комическими ситуация -  
ли, напоминает соответствующие фрагменты Недоросля П.Хонвизкна.

автор статьи приводит мнения русских рецензентов и критиков ЕС -х  годов
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XIX века о романе Погорельского и на основании их положительных отзывов 
делает вывод, что это произведение было серьезным событием в литератур­
ной жизни того времени. В Ыонастырке нет сгущения сатирических красок, 
писатель избегал мелодраматизма в изображении внутренних переживаний ге­
роев, а в языке соблюдал меру при использовании противоположных стилей 
/в  особенности "низкого" и "в ы со к о го "/.

В языке романа, в сти ле, а прежде всего в характеристиках персонажей 
/косвенная характеристика путем описания материальной среды г е р о я /у к а ­
зываются те элементы русской: прозы, которые свою классическую герму наш­
ли в творчестве Ц .Г о го л я . В этом, главным образом, усматривает автор1 
статьи историческое значение монастырки Антония Погорельского.

J ó z e f  Smaga

ANTON POGORYELSKY'S NOVEL "THE CONVENT GIRL"
/1 8 3 0 -1 8 3 3 /

The a r t i c l e  h a s been d e v o te d  to  th e  d is c u s s io n  o f  a  n o v e l by a pro­

m inent p ro se  w r i t e r  who was P u sh k in ’ s con tem p orary , and whose work large ­

ly  c o n tr ib u te d  tow ards th e  c o n s o l id a t io n  o f  r e a lis m  in  R u ssia n  l i t e r a t u ­

re o f th e  f i r s t  h a l f  o f  the n in e te e n th  c e n tu r y .

The a u th o r  o f  the a r t i c l e  r e g a r d s  "The Con ven t G i r l "  {M onastvrka in 

R u ssian ) a s  a  s y n t h e s is  o f  s e v e r a l  tre n d s  w hich were e v o lv in g  in  the e a r ­

ly  n in e te e n th  c e n tu r y  in  R u ss ia n  p r o s e , above a l l  o f  the e th n o grap h ic  

tren d and o f the ten d en cy  to  d e p ic t  human m o ra ls ; he re g a rd s  i t  a ls o  as 

a s u c c e s s f u l  a tte m p t a t  d e p a r tin g  from th e p o p u la r  a t  th e  tim e schema­

t i c  p r e s e n ta t io n  o f  p l o t  and t r i t e  s u b je c t  m a tte r .

The p l o t  o f  "The Convent G i r l "  ta k e s  p la c e  in  th e  U krain e and t h is  

f a c t  p la c e s  i t  w ith in  the r i c h l y  r e p r e s e n te d  c a te g o r y  o f "e th n o g ra p h ic " 

R u ssian  w r i t in g  w hich was p a r t i c u l a r l y  prom inent d u rin g  the f i r s t  th ree  

decades o f  the n in e te e n th  c e n tu r y , and w hich was f i n a l l y  crowned by Go­

g o l ’ s w ork. P o g o r y e ls k i ,  w h ile  r e s o r t i n g  to  some o f  th e  t r a d i t i o n a l  mo­

t i f s  o f  t h i s  tr e n d , was a b le  to  d e p ic t  th e  l i f e  o f  th e  U k rain ia n  popu la­

tion  in  i t s  tru e  l i g h t ,  c o n tr a r y  to  the i d y l l i c  p ic t u r e s  c r e a te d  by the. 

s e n t im e n ta lis ts  w r i t in g  on t h i s  s u b j e c t .
In  the a r t i c l e  th e  au th or has s t r e s s e d  th a t  P o g o r y e lsk y ’ s n ovel 

should be l i s t e d  among the few works w hich fa v o u red  th e  o r ig in a t io n  o f  

the "P rose  P e r io d "  in  R u ss ia n  l i t e r a t u r a  o f th e  e a r ly  e ig h te e n  t h i r t i e s .  

The s ig n if ic a n c e  o f  "The Con ven t G i r l "  c i n s i s t s  in  th e  s y n th e s is  i t  p re ­

se n ts  o f  two m u tu a lly  I s o la t e d  m ethods o f  contem porary p rose  w hich was
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e i t h e r  con cern ed w ith  d e p ic t in g ,  in  a s a t i r i c  v e in , the m orals and man­

n e r s  o f  the tim e , or was f u l l  o f  p s y c h o lo g ic a l  and s e n tim e n ta l d e s c r ip ­

t i o n s .  W hile the form er group o f  works d e a l t  o n ly  w ith  the n e g a tiv e  phe­

nomena o f  s o c i a l  l i f e ,  the l a t t e r  d e p ic te d  on ly  th e  f e e l i n g s  and em otions 

o f  th e  c h a r a c te r s .  In  "The Convent G i r l "  P o g o r y e ls k i  was a b le  to  combi­

ne the good q u a l i t i e s  o f  b o th  th e se  tre n d s  w h ile  a v o id in g  th e ir  o n e -s i ­

dedness .
P o g o r y e ls k i was to  a  la r g e  e x te n t  a c o n tin u a to r  o f  R u ssia n  p ro se  of 

the p re ce d in g  p e r io d ; b u t in  h is  work th e  t r a d i t i o n a l  means o f a r t i s t i c  
e x p r e ss io n  were made to  se rv e  a d i f f e r e n t  a im . The o p p o s it io n  beetwen 

"b la o k "  and "w h ite "  c h a r a c t e r s ,  a lm o st u n iv e r s a l  in  e ig h te e n th -c e n tu r y  

w r i t in g ,  in  h i s  n o v e l ,  owing to  i t s  c h e e r f u l  humour and to  the f a c t  th a t  

the v a r io u s  human d e f e c t s  are  n o t  p r e se n te d  th e re  in  a demoniac l i g h t ,  

a cq u ire d  more v e r i s i m i l i t u d e .

Another fe a tu r e  w hich one can ob serv e In P o g o r y e ls k i ’ s n ov el i s  the 

c o n tin u a tio n  o f  some th em atic  t r a d i t i o n s  o f  th e  e ig h te e n th -c e n tu r y  Rus­

s ia n  l i t e r a t u r e .  The p ic tu r e  o f  the p r o v in c ia l  e x is te n c e  o f  the landed 

g e n tr y  w ith  t y p i c a l  co m ica l I n c id e n ts  and s i t u a t i o n s  p re se n te d  in  "The 

Convent G i r l "  r e c a l l s  the co r r e sp o n d in g  d e s c r ip t io n s  in  "The Ignoram us" 

by D . F o n v iz in .

The au th or o f  th e  a r t i c l e  q u o te s  the o p in io n s  e x p re sse d  by th e  Rus­

s ia n  re v ie w e rs  and c r i t i c s  o f  th e  e ig h te e n  t h i r t i e s  co n cern in g  P o g o r y e l-  

s k y ’ s n o v e l; in  v iew  o f  th e  f a c t  th a t  th ey  were a l l  fa v o u ra b le  one can 

con clu d e th a t  i t  was an im p ortan t e v e n t in  th e  l i t e r a t u r e  o f  th a t  period. 

In  "The Convent G i r l "  th e re  i s  no s a t i r i c  e x a g g e r a tio n  of human drawbacks 

and d e f e c t s ,  no m elod ram atic  e f f e c t s  in  th e  p r e s e n ta t io n  o f  th e  inner 

f e e l i n g s  o f  the c h a r a c t e r s ,  n e ith e r  has the w r i t e r  abused o f  the ju x t a p -  

p o s l t io n  o f  s t y l e s  / t h e  "low " and the "h ig h "  s t y l e / .

In the s t y l e ,  v o c a b u la r y , and above a l l  in  th e  method o f c h a r a c te r  

p r e s e n ta t io n  / i n d i r e c t  c h a r a c t e r i s t i c s  by means o f  d e s c r ib in g  th e  charac­

t e r s ’ m a te r ia l  e n v iro n m en t/ a p p lie d  in  th e  n o v e l one can tr a c e  th e  e l e ­

m ents o f  R u ss ia n  p ro se  w hich were to  a c q u ire  i t s  c l a s s i c  shape in  the 

w r it in g s  o f  N ik o la i  G ogol and t h i s  i s  c h i e f l y  where the au th or s e e s  the 

h i s t o r i c a l  s ig n i f i c a n c e  o f A nton P o g o r y e ls k i ’ s "C o n v e n t G i r l " .


